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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Przeworska, == 
(Nadesłane.) 


Dnia 14. stycznia b. r. odbyło się w tutejszym 
arafijalnym kościele Żałobne nabożeństwo za 
uszę księżnój Ludwiki z Sosnowskich Lubo- 
mirskićj, córki hetmana Sosnowskiego i Tekli 
Zenowiczównćj , wdowćj po Józefie księciu Lu- 
bomirskim , kasztelanie Kijowskim, byłym jene- 
rale wójsk polskich, a matki księcia Henryka 
Lubomirskiego , właściciela Przeworska. 

Cnotliwa i załowana od wszystkich , zeszła z te- 
go świata dnia 24. grudnia 1836 w Równóćm na 
Wołyniu, w 84tym roku wieku swojego. Zo- 
stawiła synów Henryka, Fryderyka i córkę He- 
lene hrabinę Mniszkowę (z Irysowic). 

Nabożeństwu przewodniczył JIts. Mizerski, ka- 
nonik honor. kapituły Przemyskićj jako dziekan 
i proboszcz Przeworski, w orszaku licznego du- 
chowieństwa miejscowego i różnych parafj klu- 
eza Przeworskiego i w przytomności pobożnych 
tutejszych mieszkańców, jakoteź urzędników pań- 
stwa Przeworska, zastepujacych miejsce nieobe- 
cnéj familii, teraz w Tarnowie przebywającćj. 

— Z Tyrolu, — 
(Dokończenie.) 


Trydent d.192. stycznia r. b. Ażeby ubodzy 
w dniach tych radości mieszkańców miasta mnićj 
czuli ucisk losu, Król Jegomość darował wspa- 
niałomyślnie ubogim Trydentu 5000 fr., które 
według rozporządzeń JliMości natychmiast mię- 
dzy tychże rozdano. Zaś Jego Ces. Wys. Arcy- 
książę Karol rozkazał dać z kasy swojćj Żołnić- 
Tzom stojacego tutaj batalijonu pułku strzelców 
Cesarza żołd trzydniowy, muzyce polowej tegoż 
batalijonu przesłał znaczny dar pieniężny, a kil- 
ku znakomitszym osobom miasta ofiarował ko- 
Sztowne dary, w dowód zadowolenia swojego. — 

ieszkańcy miasteczka Pergine otrzymali od naj- 

ostojniejszych osób pozwolenie złożenia hołdu 
swojego orszakiem mascłt alegorycznych , co wzo- 
rej po południu wykonano, a któryto orszak ma- 
sek smakownie dobranemi ubiorami wschodniemi 
niewymownie się podobał. — Jak to już przed 
kilką dniami postanowiono: było, JKW. książę 
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i księżna Salerneńska opuścili Trydent o pół do 
8. z rana, a JCW. Arcyksiążę Karol po godzinie 
9. wieczorem , i zgromadzonym władzom tutej- 
szym, niosacym z najgłębszóm uszanowaniem 
zapewnienie nieograniczonćj wzdzięczności mie- 
szkańców tego miasta, oświadczyli w wyrazach 
najłaskawszych swoję podziękę. — Po odjeździe 
Jego Cesarzewicowskićj Wysokości, Królestwo 
lchmość raczyli najłaskawićj spełnić ostatnie ży- 
czenie mieszkańców Trydentu i odwiedzili teatr, 
gdzie przy pomocy orszaku masek z Pergine 
bal świetny wyprawiono. Ich Królewskie Mości 
tak przy wstępie do teatru , jakoteź skoro tylko 
muzyka zamilkła, z największćóm uniesieniem 
od publiczności witani byli, a łaskawa przyjaź- 
ność najdostojnicjszych osób, sprawiała po- 
wszechny zapał, który wyrażano w najserdecz- 
niejszych odgłosach radości. — Dzisiaj z rana 
o godzinie pół do 10tćj, Królestwo Ichmość 
udali sie w podróż do Werony. Ogromna masa 
ludu ze wszystkich stanów zgromadziła się przed 
paracem Zambeli, ażeby w chwili odjazdu je- 
szcze w Llysiacgłośnych okrzykach pożegnania 
wynurzyć dostojnćj parze monarszćj szczćre Ży- 
czenia, ożywiajace mieszkańców 'Lrydentu. — 
Ciagle niezapoznnianemi pozostaną Trydentowi 
owe dni radosne, w których w jego murach 
świetne korony Austryi i Neapola nowym we- 
złem połączone zostały, a król Ferdynand za- 
kończy! rok 27my swojego dla dobra ludów swo- 
ich poświęconego Życia. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 

Podług gazet północno-amerykańskich zd. 8. 
grudnia, jenerał Jackson polecał w liście do kon- 
gresu Texanów, aby wypuszczono na wolność 
Santanę iradził, aby mu pozwolono udać sie do 
Washingtonu, ale jednak dodał, Że za Santanę 
sobą ręczyć nie chce. Zewala był pytany o radę, 
itakie dał zdanie, że człowiek, jak Santana, który 
tak często najświętsze złamał obietnice, w ža- 
doym względzie nie zasluguje na wiarę. W rze- 
czy samćj wniosek ten odrzucony został przez 
kongres. Z tém wszystkićm późnićj mexykarscy 
przybyli komisarze, którzy, jak się zdaje , z po- 
myślniejszym traktowali skutkiem; albowiem 
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ogłoszono ugode, mocą którćj Santana obowia- 
zuje się , nie podnosić oręża przeciw Texanom, 
rychle kazać ustąpić wojsku z granic Texas, 
i uznać jego niepodległość przez rzad Mexyku, 
oraz przyczynić się do ukończenia układu han- 
dlowego ; — rzad zaś tezański pozwoli mu od- 
jechać do Vera Cruz. 
Hiszpanija. 

Monitcur z dnia 15. stycznia donosi z Bajonny 
z dnia 9go t. m. co następuje : Dnia 4go Espar- 
tero znajdował się jeszcze w Bilbao, a karliści 
stali w okolicach, trzymajac w swćj mocy stano- 
wisko Sauto Domingo, panujące nad miastem. 
Bywizyja Alaixa, Narvaeza, Ribero i legija por- 
tugalska gościńcem do Wittoryi dążac przeciw 
powstańcom, dnia 27. grudnia przechodziły przez 
Burgos. Nic nie masz pewnego o ich poru= 
azeniach.<« 

Rozporządzenie z dnia 3go stycznia wymienia 
honorowe nagrody, jakie królowa rejentka prze- 
znaczyła dla Bilbao ijój obrońców. Miasto oprócz 
dotychczasowago tytułu: muy noble y muy leal 
(bardzo szlachetne ibardzo prawe) dostało w do- 
datku invicta (niezwyciężone). Rada gminy przy- 
bićra tytuł Excellencyi; każdy z jćj członków 
zowie się prześwicetnym ; sztandary gwardyi na- 
rodowćj i korpusów armii, które się najwięcćj 
odznaczyły, ozdobione zostaja znakami orderu 
St. Ferdynanda. Obrońcy miasta otrzymają krzyże 
honorowe znapisem: »On bronił niezwyciężonego 
Bilbao podczas trzeciego oblężenia.« — Równie 
tóż krzyż honorowy znapisem: »On ocalił Bil- 
baos otrzymu;a oficerowie i Żołnićrze armii oswo- 
badzającćj, i angielscy Żołnićrze od marynarki, 
którzy się do oswobodzenia miasta przyczynili. 
Jenerał Espartero wraz ze swymi potomkami 
wyniesiony został na dostojność hrabiego Luchany 
(główaeto było stanowisko karlistów, luórego zdo- 
bycie rozstrzygneło bitwę) — We wszystkich 
kościołach królestwa na dniu 5. lutego ma się od- 
być żałobne nabożeństwo za polegiych w obronie 
miasta , i na pamiątke ich śmierci pomnik wznie- 
siony zostanie. Zburzone domy kosztem skarbu 
odbudowane będa. Do sktadki, otwartćj w Ma- 
drycie dla obrońców Bilbao, poseł mexykański 
Sauta Maria, przyczynił się sama 20,000 realów. 

Fodtug Journal des Debats krystyniści do 
wielkiego gotują się kroku przeciw karlistom; 
30,000 wojska królowćj weszło w tym celu do 
proviocyj Baskijskich. Ribero dnia 31. grudnia 
stał w Burgos, a Narvaez w Aranda de Duero. 
Portogalski korpus posilkowy zatrzymał się wAgui- 
lar, albowiem nienstanne słoty przeszkodziły od- 
bywać dalszy pochód. 

Podiug dzienników londyńskich pułkownicy 


Churchill i Kirby opuścili niezawodnie angielską 
legiję w Hiszpanii. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Jak słychać, sir Charles Vaughan ma być 


mianowany posłem do Konstantynopola, na miej- 
scu lorda Ponsonby. 

Dwóch dyrektorów banku angielskiego są teraz 
w Manchester, w zamiarze zbadania stanu pół- 
nocnych i centralnych banków; wszyscy końca 
z wielką ciekawością oczekują. Tyle tylko pe- 
wna, iż podług ustaw, na których północne i 
centralne banki są ugruntowane, akcyjonaryju= 
sze w razie, gdyby się brak pokazał , własnym 
majątkiem odpowiadają, tak dalece, Że gdy 
w ich liczbie wiele majętnych znajduje się osób, 
publiczność najmniejszćj nie poniesie straty. — 
Z tegoto powodu wiele akcyjonaryjuszów w nie- 
małym jest kłopocie. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 12go 
stycznia rozpoczęto narady nad adresem do od- 
powiedzi: Rzecz toczyła się najwięcćj o Hiszpa- 
niję io interwencyję. Przytaczane powody i zbi- 
janie onych nie miało nic w sobie nowego. Oprócz 
tego opozycyja powtórzyła ów często słyszany 
zarzut, iż doktrynery knuja kontr-rewolucyjne 
dążności. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia te- 
goź, gdy pp- Amilly , Liardióre, Havin, Muret 
de Bort, Glais - Bizoia, Bricqueville skończyli 
roztrząsania swoje nad projektem do adresu, ko- 
iej przyszła na p. Duvergier de Hauranne, Ho- 
niec jego obszernćj mowy dał powód do bardzo 
żywych sporów; brzmiał bowiem w tych slo- 
wach: »Nie raz juź na tćj trybunie mówiono o 
ludziach, którzy, chociaż mienią się stronnika- 
mi teraźoiejszego rządu, jednakże korzystają 
z każdćj okoliczności trzymać stronę buntu prze- 
ciw władzy państwa, i strove oskarzonych prze- 
ciw sprawiedliwości, I teraz wszędzie widać tych 
ludzi. Sa oni zazdrośni o honor kraju, a jeżeli 
obrażony kraj domaga sią słusznego zadosyću- 
czynienia, wtedy stają w obronie tego, co był 
przyczyną obrazy. Onito mianują siebie nic- 
przyjaciołmi zamachów powstańczych, przyja- 
ciołmi panującćj nam konstytocyi, przeciwnika- 
mi anarchii, a jednakże jeżeli w sąsiednim na- 
radzie koostytucyję prawie naszćj podobną roz- 
hukane żołnićrstwa obali .. * (długie szemranie 
na lewćj stronie i dluga przerwa) — Głosy z łewéj 
strony: »Ależ królowa Mrystyna zaprzysięgła kov- 
atytucyję kortczów i nią się rządzi. — Jnne gło- 
sy z ław opozycyjnych: »W Granja obalono tyl- 
ko statut królewski.« Pau Odiltou-Barrot: 
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To była także konstytucyja.« — P. Duvergier 
de Ilauranne powtórzył znowa swój okres, a 
nazywając powtórnie statut królewski kenstytucy- 
ja podobną do francuzkićj, czemu się p. Odillon- 
Barot sprzeciwiał, znowu hałas pobudził na o- 
stainim końcu lewój strony. P. Glacis-Bizoio: 
»Była to konstytucyja przez rząd absolutny gwał- 
tem narzucona, podobnie jak ordonanse Iiarola 
X., jak ordonanse lipcowe.« P. Duvergier de 
Hauranne: »Wiec wpanowie pochwalacie wy- 
padki w la Granja ?« Głosy z lewój: »Pochwa- 
lamy | pochwalamy I« Głos jeden: »Sama królo- 
wa lirystyna im się podaje « — (Malas.) Pan 
Duvergier de Hlauranne: »Wpanowie pochwa- 
łacie wypadki w la Grania, a ja je potępiam.c 
Głosy z lewój: »liażdy podlug swego gustu.« 
Liczne głosy: »Pozwołcież wpanowie mówić le 
P. Glais-Bizoin; »Pochwalamy obalenie królew- 
skiego statutu [ć — Prezydent : »Niech wolno be- 
dzie każdemu zdanie o Hiszpanii objawić ; kto 
ma prawo wolnego mówienia w sprawie Fran- 
€yi, temu tém więcćj prawo to sluży w spra- 
wie innych krajów.» P. Duvergier de Hauran- 
ne: ybrzypuszczam, iż w tj izbie wolno jest 
pochwalać wypadki w la Granja; lecz mnie- 
mam oraz, iż wolno je ganić. (Ze wszystkich 
strón : wolno, wolno |) — Pewny nawet jestem, 
że większa część izby ganije razem zemną.»» Li- 
ezce głosy: Ganimy, ganimy | P. Odillon- Barrot: 
»Skrzywdzono nas porównaniem, nićma bo- 
wiem porównania między narzuconym statutem, 
a naszą konstytucyją z r. 1830.6 Że wszystkich 
strón : »Pozwólcie wpanowie mówićl« Prezy- 
dent: »Można panu Duvergier de Ilauranne od- 
powiedzićć co się podoba; lecz przed wszyst- 
kióm każdy powinien mieć swoje wolne zdanie.« 
Ze wszystkich strób : »Bezwatpienia lc — P. Du- 
vergier de Haurnnne: »Wypadki w la Granja 
są wielkićóm nieszczęściem; chwalcież je sobie, 
jak chcecie, i nazywaicie szczęściem.« Głos 
2 lewćj : »Nie o tém tu mowa, cóż dalój ? s — 
P. Duvergier du Hauranne ; »Powiadam, iż jeźli 
w sąsiednim kraju swawolne Żolductwo obaliło 
onstytucyję prawie do naszój równającą się,wtedy 
mniemam owi udani nieprzyjaciele anarchii po- 
klaskują ; rzucają oni hańbę na izbę, która upa- 
dha, i glośao Życza szczęścia temu ludowi w po- 
stępie, jaki uczynił. Onito mianują się, a może 
' mają się za przyjaciół królestwa konstytucyj- 
nego; jeżeli zaś to królestwo nieposłuszne 
Jest ich chimerom, bez wszelkićj ogródki dla uczy- 
wali nienawistoóm krajowi, przekształcają 
uko | co się stalo , falszuja wszystkie ideje, 
sainak lich iptryg Nakoniec okazują 

odeli Y wstręt od morderstwa politycznego; 
a jezeli takie morderstwo bywa popełwiope, ni- 


czego niezaniedbują, aby okazać przychylność 
mordercy, i z jego zbrodni zdjać to moralne 
piętno, które więcój niż sam miecz katowski 
wstrzymać może od fanatyczuego naśładownictwa,« 
(Nowa i mocna przerwa.) — Głos z lewćj: »Do 
kogo wpan zmierzasz ten zarzut Pe (Długo trwa- 
jace zamieszanie.) Inne głosy z tejże strony: 
v„Wymieńże wpan tych chwalców morderstwa; 
denuncyjuj ich głośno, przytocz ich słowale Je- 
den z członków: »Jest to obraża przeciw części 
zgromadzenia.« P. Duvergier de Hauranne na- 
daremnie w tym gwałtownym zgiełku usiłuje 
podnieść swój glos nad inne. Członkowie na 
ławkach większości: »Słuchajcie , słuchajcie l« 
Głosy na ławkach z lenej : vDo porządku, do po- 
rządkula Prezydent po długićm dzwonieniu, nie 
mogąc porządku przywrócić: »Mości panowie. . . 
mości ponowie... proszę uciszyć się na chwile. 
Jesteście w błędzie.ć Głos zlewćj: »Nie, nie; do 
porządku le Prezydent: »Mówca hynajmnićj nic- 
wymierza nagany przeciw temu, ca się w tych 
murach mówiło; mniema on raczćj te zdania, 
które za obrębem onych kraża « Głosy z lewćj: 
yPrzystosowanie było dość jasne.c (Szmer się po- 
wieksza.) P. Duvergier de llauranue : »Ci, któ- 
rzy mi przerywają, nieczytaliż tego, co niektóra 
dzieńniki po zamachu Alibauda wydrukowaly ? 
.-. Ciż sami członkowie... »Wpap nie mówiłeś 
o dzieńnikach: do porządkułe Prezydent: »O- 
świadczam , iź lu nikt nie powinien przez pana 
Duvergier de Fauranne być obrażonym; al- 
bowiem jasna rzecz, iż Żadne ze zdań jego nie- 
daje się da członków zgromadzenia zastosować © 
P. Duvergier de Hauranne : »Mości panowie, je- 
zelibyścio zadali sobie pracę przeczytać to, co 
pisano o Alibaudzie, sami przyznacie, iż na tę 
przerwę w mowie nie zasłużyłem.« — Głos zle- 
wćj: »Dla czegoź zawsze odwoływać sie do na- 
mieętności Re — Prezydent: »Slachajcież przecie 
wpanowie... ato prawdziwe tyraństwo.« (Spo- 
kojność na nowo sie przywraca.) P. Duvergier 
de Hauranne spokejnie kończy swoję mowę, po 
nim jeszczę na tém posiedzeniu mówi pan 
Salverte, ; 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 13go 
stycznia zakończono ogólne rozprawy nad adre- 
sem, awe wszystkich dotychczasewych rozpra- 
wach Żaden minister nic występywał z głosem. 
Zachowują oni sobie zapewne ważniejsze para- 
grafy. Na ogólnych dyskussyjach mówili jeszcze 
Kalguerolłes, Roger, Garnier-Pagós (często prze- 
rywany) i de la Pinsonnićre. Viennet adstąpił 
głosu. Oprócz Duvergier de Hlauranne Żaden ze 
znaczniejszych mowców nie mówił.  Poczćm oba 
piórwsze paragrafy przyjęto bez poprawki. Trzeci 


„paragraf mówiący o»na dimgi czas zapewnionym 


powszechnym pokoju, do którego utrzymania 
Francyja swoją stałością i roztropnością przyczy- 
piła sięć, da pochop do dłuższych sporów. — 
Pan Ilarcourt zabrał głos i zaczął czynić uwagi 
pad finansowym stanem Grecyi. Przy odejściu 
poczty nie przystąpiono jeszcze do głosowania. 
Na posiedzeniu sadu assysów w Strasburgu 
dnia 18go stycznia, jeneralny prokurator Iiossće 
czytał oskarzenie obwinionych. Główna część 
jego mowy tyczyła się uwolnienia Ludwika Bo- 
napartego, co podług jego zdania, bynajmnićj 
nie uwalnia od kary innych obwinionych , albo- 
wiem każdy z nich, oprócz pana Gordon, do 
udziału w spisku osobistómi powodami był po- 
budzany. Przytóm dowodził, iż król ma nic- 
ograniczone prawo, jeszcze przed zapadnięciem 
wyroku ułaskawiać. 
` Rontr-admirał Hugon z linijowemi okrętami 
Jena i Santi Petri i korweta Diligente przybył 
dnia 7.stycznia z Lizbony do Brestu. 


Belgijum. 
— Z Brurelli d. 8. stycznia, — 


Ludność Belgijum wynosiła d. 1. stycznia 1835 
blizko 4,165,953 dusz. W roku 1835 urodziło się 
442,927 dzieci, a umarło 401,143 osób. W tymże 
roku było 32,680 ślubow małżeńskich i 11 roz- 
wodów. Liczba urodzonych i umarłych była naj- 
większą w marcu, a najmniejszą w lipcu. 


Rossyja, 


Dalszy ciąg ukazu cesarskiego z d. 6. stycznia 
o cle od towarów przywozowych: 

Nażdak tarty od puda 20 kop. Trunki: Sydr 
jabłeczny i gruszkowy handl. 36 rub. sreb. ; sydr 
w butelkach, od butelk. 40 kop. sreb.; opłatki 
4 rub. — Ogrodowiny: Kartofle morzem spro- 
wadzone od czetw. 50 kop. — Uwaga: Od 
przywożonych ładem cła się nie pobióra. — O- 
treby migdałowe od puda 4 rub. 50 kop. ; 
Pieprz biąły, czarny i czerwony od puda 4 rub. 
Rękawiczki: Bawełniane i półbawełniane zlnem 
i pieńką, białe, Kolorowe i pstre gładkie i de- 
seniowe od funta 70 kop. ; takieź wyszywane od 
f£ 4 rub.; lniane i picńkowe białe kolorowe i 
pstre od f. 1 rub.; takież wyszywane od Í. 4 
rub. 50 kop. ; jedwabne, półjedwabne i miesza- 
ne z jedwabiem , białc, gładkie i deseniowe od 
I 4 rub.; takież kolorowe i pstre od f, 5 rub.; 
wyszywane od f. 6 rub. — Uwaga: Zam- 
szowe pozostają zabronione, — Pióra do pisa- 
nia od f. 1 rub.; poduszki z pachnidlami jed- 
wabne od f. 2 rub. Naczynia stołowe i kuchen- 
ne: Gliniane biale i jednokolorowe jakiekolwiek 
od puda 4 rub. ; Fajansowe i gliniane z pozlo- 
ta, srebrem, rysunkami, brzegami, róžnokoloro= 
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wemi bareliefami, tudzież wyciskane i jakiekol- 
wiek różnobarwne od f. 10 rub.; piana morska 
wyrobiona i oprawna od f, 2 rub.; ramy wszel- 
kie drewniane z obrazami od arsz. posrebwzane, 
pozłacane, rznięte i t. p. licz. niec. ar. za cały 
50 kop. — Uwaga: Ramy bez obrazów pozo- 
stają zabronione. — Sago od puda 2 rub ; kno- 
ty bawełniane, półbawełniane ze lnem i pieńką 
i Ipiane od puda 5 rub. Sledzio solone angiel- 
skie i szkockie, od beczki. 9 pudów 1 rub. 20 
kop-; mika od f. 60 kop.; sery od puda 4 rub.; 
ciasto migdałowe od f. 80 kop. ; wedy w laskach 
i inne od f. 80 kop.; wielorybie wasy 5 kop. ; 
takież oczyszczone 25 kop. ; w wyrobach, oprócz 
osobno wymien. 1 rub.; obrazy folgowe oprócz 
obrazów świętych i przywożonych w kształcie 
naczyń bez cła. Owoce: jabłka i gruszki świeże 
od beczki 2 ankar. 75 kop.; w wyrobach od f. 
20 kop. ; zegarki tombakowe i mniedziane , tu- 
dziez posrebrzane od sztuk 3 rub.; takież po- 
złacane od szt. 10 rub.; proszek atramentowy 
od funta 4 rub.; czokolada od f. 4 rub. Jed- 
wabne wyroby: Jedwabne i półjedwabne z przę- 
dza wełniana , bawełnianą ,„ lniana i pieńkowa, 
albo mieszane z jedwabiu i skubanki. Materyje 
nieprzezroczyste różnobarwne i z deseniami w 
kwiaty, tkane w części, tkane całe i wyszywane, 
oprócz wymienionych osobno, od f. 6 rub. — 
Uwaga: Hort, toalinet, patentkort i inne tu 
podchodzące wyroby, z dodatkiem jedwabiu, je- 
duokolorowe, dwóstronne i różnokolorowe, wpu- 
szczają się za dawne cło po 4 r. sr. od funta. 
Materyje nieprzezroczyste nakładane i nakłeja- 
ne złotem, srebrem lub szychem, tkane ze sło- 
ma i tym podobne, oprócz wymienionych osob- 
no, od f. 8 rub. — Uwaga: Takie? cło na- 
leży pobierać i od podobnych jedwabnych i pół- 
jedwabnych materyj tureckich, zabronionych, al- 
bo niewymienionych osobno w taryfie. Nie- 
przezroczyste chustki białe i kolorowe na wzór 
tureckich i kaszmirskich , oprócz wymienionych 
osobno od f. 6 rub.; takież różnokolorowe i 
wyszywane od f, 8 rub.; takież nakładane i na- 
klejane złotem, od f. 10rub.; obrusy, serwety 
i ręczniki bialo, kołorowe, różnobarwne i wy- 
szywane od £. 8 r, ; Szlafmyce biale i różnobarwne 
od f. 5 r.; pończochy i szlafinyce wyszywane od 
F. 6 rub.; kobierce wielkie i małe, jedwabne, 
póljedwabne, i z dodanym jedwabiem, z przy- 
szywanemi szlakami od f. 8 rab. — Uwaga: 
Wszelkie wyroby jedwabne i półjedwabne nabi- 
jane, oprócz osobno wymienionych, tudzież wstąż- 
ki orderowe pozosiają zabronione. — Wełniane 
wyroby: Sukna, półsukna, kazimirki, drap, dra- 
dedam, ratyna, wigoń i tryltoty czarne, ciemno- 
granatowe, ciemnoziolone, tudzież wszystkich 
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tychże kolorów z drobnemi białemi iskrami, ró- 
wnie jak białe i biało-sinawe od f 3 rub.; ta- 
kież chustki, kołdry i kapy, oprócz osobno wy- 
mienionych od f. 3 rub: 50 kop. ; kobierce więk- 
azo i małe wełniane, lub z dodanym lnem, pień- 
ka i bawełna, a z przyszywanemi szlakami od f. 
4 rub.; Worki z wełny do olejarni od f. 20 kop. 
.— Uwaga: Wszelkie wyroby wełniana i pół- 
wełniane nabijane , oprócz wymienionych osobno, 
pozostają zabronione. — Bursztyn żółty w sztu- 
kach i opiłkach od f. 5 kop. ; bursztyn obro- 
biony lub nanizany od f. 4 rub, Brebr. 

Następujące towary uwalniają się od opłaty do- 
datkowego cła 12; procentów, ustanowionego 
w ukazie 11. listopada 1831 r. — Wanilija, goż- 
dziki, imbićr suchy biały, szary i czarny w ka- 
wałkach , kakao w ziarnach , gałgan, kardamon 
irajskie ziarna, cynamon suchy i kwiat cynamo- 
nowy, tudzież biały, cassia lignea, cariophylłata 
ifstula, kawa, kubcba (korzeń), koronki, an- 
tualaże, blondy, petyneta, tiul i marły bawel- 
niane, lniane, jedwabne i mićszane białe i kolo- 
rowe, ołów w gasiorach i rolach, tudziez silber- 
gleit, Zytkargyrium złota łub śrebrna, i ruda 
ołowiana; cyna surowa w gąsiorach, prętach, stara 
połamana i blachy cynowe; Żywe śrćbro, musz- 
katowa gałka, kwiat muszkatowy, pieprz biały, 
czarny i czerwony w strączkach i ziarnkach. Her- 
bata podlejsza cegiełkowa, ługan it.p. 


(Dokończenie nastąpi. ) 
Turcyja. 


W Konstantynopolu d. 22. listopada otrzymano 
z Persyi dość świćże wiadomości. Poseł angiel- 
ski p. Mac Neil przybył do Teheranu. Od czasu 
odjazdu oficerów angielskich armija perska znaj- 
duje się w stanie zupełnego rozprzężenia. Nie- 
dostatek Żywności jest wielki, gdyż prowincyja 
Chorosanu nie może jéj dosyć nastarczyć, skarb 
państwa pusty, a niekarność , nieukonteptowanie 
i zbiegostwo z każdym dniem się pomnażają. 
Zbiegi wojskowe łączą się w bandy i napadają 
Da miasteczka i wsie, gdzie Żadnego nie doznają 
oporu. Sząch znajduje się w Chałpucz na dro- 
dze do Meszyd. Sądzą, iż za nadejściem zimy 

ędzie zmuszony wrócić do Teheranu i wyprawę 
swoję do Herat na pomyślniejsza porę roku od- 
łożyć, Z tóm-wszystkićm nakazał on nowy na- 
bór 10,000 rekrutów z prowincyi Tabris. An- 
gielscy oficerowie, którzy nie chcieli towarzyszyć 
Szachowi w wyprawie przeciw Herat, mają nowo 
nabranych rekrutów ćwiczyć w obrotach wo- 
jennych. (Journal d'Odessa.) 


BONO 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Sadagóra d. 25. stycznia 1837. Jarmark w Se- 
recie d. 18. z. m. był na woły nad spodziewanie 
dobry, chociaż ilość wołów do 3500 dochodziła. 
W Serecie wprzódy na tym jarmarku nigdy tyle 
wołów nie bywało. Pomimo tego wszystkie woły 
sprzedano; byłyto woły tuczne i o jeden dukat 
drożćj sprzedano je, jak w proporcyi na jar- 
marku w Sadagórze. Na Bukowinie bydło ro- 
gate bardzo popłaca; na targach piątkowych 
w Radowcach nie można się wołu dokupić; do 
tego rzadko kto sprzedaje, ponieważ zima bar- 
dzo lekka dosyć paszy do przezimowania pozosta- 
wia, lubo zbiór siana tamtoroczny nie był naj- 
oblitszy. Kupcy końmi handlujący przepowia- 
dają na przyszłość drożyznę na konie z przy- 
czyny, iż w wielu stadach na Wołoszczyznie cho- 
roba nosacizny pokazała się. — Na zboże, można 
powiedzićć, kupca niemasz; dla gwałtownej 
potrzeby sprzedano do gorzelni po 48 kr. w m. 
k. korzec żyta i to w ilości znacznćj, aby po- 
datki zapłacić. — Żydzi liweranci , którzy chlćh 
dla wojska dostarczać zobowiązali się , płacą tyl- 
ko korzec Żyta spetlowanego na mąkę, z do- 
stawa do Czerniowiec, po 1 zr. m.k. 


Na Bukowinie woły w gorzelniach chlebem 
pieczonym karmią; spodzićwać sie przeto, iż 
na wiosnę dostawią kupcy do Wićdnia tak. słu- 
ste woly, jakich dotad nie bywało. 


Do Multan sprowadzają bardzo wiele apara- 
tów gorzelnianych, a do Gałaczu transportują na 
osi dla okrętów parowych węgle kamienne, które 
są lepsze od węgli z Grecyi sprowadzanych. Pro- 
dukt ten znajduje się w okolicach Kołomyi i 
mógłby do Gałaczu Prutem być prowadzonym, 
zaś z Bukowiny możnaby Seretem masztowe 
drzewo do Gałaczu prowadzić, gdzie takowe 
bardzo teraz popłaca. 


Ulanów d. 24. stycznia 1837. W Królestwie 
Polskićm wiele w istocie pszenicy zakupiouo ; 
ile mi wiadomo w samych większych partyjach 
kupiono w okolicach Krakowa nad Wisła 100,000 
korcy. Bardzo wielu handlujących zbożem po- 
słało produkta swoje z Bugu pa Wisłę, z oba- 
wy, iż na Bugu może wody zabraknać. U nas 
w Galicyi handel zbożem mało-znaczący. Tylko 
w Jarosławiu jest gotowych do posłania woda 
około 600 łasztów pszenicy i żyta. W Króle- 
stwie Polskićm spadły ceny po parę złotych na 
korcu, lecz mimo niepomyślnych wiadomości 
z Gdańska , zawsze jeszcze wiele pszenicy tam- 
że kupuja, a py te kupna dzieja się za 
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pomocą komisantów , ci od pryncypalów swoich 
otrzymuja listy z tém obostrzeniem, ażeby wzglę- 
dem prędszćj delłuidacyi jak najstosowniejsze po- 
czycili urządzenia , zagrazaja albowiem spadnię- 
ciem cen zboża w lecie i żądają, iżby do wio- 
sny z odstawa jak najprędzój się pospićszono. 
Za jeden galar płacą u nas 100 tal. pruskich, 
za gałary z Rudnika płacą po 30 tal. pr.; rot- 
man dostaje 30 czerw. złot., a niektórzy wię- 
cćj jeszcze, przednik 25 do 30 tal. pr. Brak 
jest rotmanów i musiano nowicyjuszów używać. — 
W Prusiech zaszła odmiana w cle, to jest: od 
Żyta płaci się teraz transito 4 tal. pr., consumo 
10 tal. pr., od pszenicy /ransito 6 tal. pr. , con- 
sumo 10 tal. pr.; dotąd za Żyto płacono 1 tal. 
r. transito , consumo 10 tal. pr., za pszenicę 
4 tal. pr. bez różnicy. Towarzystwa assekura- 
‘cyjne przyjmują, jak dotąd, assekuracyję pu- 
szczanych Wisłą galarów Ulanowskich ; Krakow- 
skich assekurować nie chcą. Nie dawno zapy- 
tywałem, czy assehuruja Sanem puszczane ga- 
lary, lecz żadnój dotąd nie otrzymałem odpowiedzi. 


Biata d. 24. stycznia 1837. Z powodu, iż 
okowitia w Wićdniu cokolwiek w górę poszła, 
w tutejszych okolicach kupować ją zaczęto i za 
wiadro wićdeńskie 30 stopniowćj okowitój płacą 
9 zr. m. k. Z resztą w handlu wódką mało 
jest ruchu; gorzelnie w tym roku prędzej, jak 
zwyczajnie, robić przestaną, gdyż brak kartolli. 
Zboże ciągle po nizkićj jest cenie; pszenicy ko- 
rzec 4 zr., Żyta 1 zr. 48 kr., jęczmienia taka 
sama cena, a owsa po 48 kr. m. k. Za pota- 
žu cetnar płacą 12 do 13 zr., a węgierski po 
15 zr., za miód z woszczynami 21 zr., za pā- 
tokę 19 zr. do 19 zr. 30 kr., za biały wołoski 
i z komitatu SpłLiego 24 zr. Innych produk- 
tów ceny są następujące: konopie 14 do 16zr., 
jen 24 do 26 zr., oléj konopny 18 do 19 zr., 
Iniany 20 do 20 zr. 30 kr., łój topiony w becz- 
kach 22 zr., w krażkach tyleż, w wantuchach 
22 zr. 30 kr., nasienie koniczyny 14 do 12 
zr. Biała wełna na krajki 26 zr. 30 kr. do 27 
zr.fmon. konw. W ogóle handeł wełną bardzo 
ozięble idzie. — Powietrze wciąż eię tu zmie- 
nia, prawie co trzeci dzień mamy mróz, od- 
wilż, dószczi śnićg, przytćm regularnie bywają 
każdego tygodnia bardzo ładne dni. Te zmiany 


powietrza nie wywarły na oziminy Żadnego złe- 


go skutku. 


Z Wiednia d 22. stycznia 1837. Cetnar miesa 
w handlu hurtowym płacono d. 16. grudnia 1836 
do 20. stycznia r. b. włącznie, po 38 do 40i 42 
zr. w. w. Dnia 20. b. m. zaś zakontraktowali 
tutejsi rzeźnicy z handlarzami po 38 do 44 zr. 
w. w. cetnar bez różnicy wołów, czy galicyjskich 
czy węgierskich, a to z przyczyny, iż pićrwsze 
na łój daleko sa wydatniejsze. Woly galicyjskie 
dobrćj jakości mogą otrzymać cenę 40 do 44 
zr. w.w. za celnar. W skutek naszego doniesienia 
(w Nrze 153 Gazety Lwowskićj umieszczonego) 
uwiadomit listem z d. 2. stycznia r. b. pan Jó- 
zef Paulin swojćm i kompanii swój imieniem, 
sposobem w tymże Nrze Gazety opisanym, iż 
ma 300 wołów i że jedna partyja tychże ze 100 
sztuk sldadająca się, d. 22. stycznia r. b. pod 
Ołomuńcem stanie. Podług listu, woły te mają 
ważyć para 11 4/2 cetn., a sztuka może wydać 
regie-łoju 70 funtów. P. Jórzy Steinbach listem, 
w obecności naszéj do pana Paulina, w Ropie 
w obwodzie Jasielskim mieszkającego, dnia 4. 
b. m. wyprawionym, ofiarował pod warunkiem, 
gdy te woły będą jakości rzeczonćj i tu do Wić- 
dnia odstawione zostaną, za cetuar po 40 zr. 
w. w. — Co do widoków, sądzimy, iż cena ni- 
niejsza z małą odmianą jakiś czas utrzyma się, 
wszak są jeszcze zapasy po stajniach wolów ga- 
licyjskich , dawnićj w Ołomuńcu , w Węgrzech 
nakupionych i dla chudości swojćj na rzeź nieda- 
nych. Lecz z początkiem wiosny napływ z górnćj 
Austryi ustanie i gdy Węgrzy wielkićj ilości zimo- 
wanych wolów tego roku nie mają, a zapasy rze- 
czone wyjdą, mie jest przeto bezzasadnóm na- 
sze domniemanie, iż cetnar mięsa woła galicyj- 
skiego dobrój jakości na wiosnę po 40 zr. do 42 
zr. 30 kr. w. w. w handlu hurtowym płacooym 
będzie. — Co do zgłaszania się w Nrze 153 Ga- 
zety Lwowskićj umieszczonego, uprasza się, by 
listy były frankowane. 


EE 
TEATR POLSKI 


W poniedziałek po raz siódmy: Marnotrawoa, 
ka = melodramat ze śpiówkąmi w 3 
aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 4. Rozmaitości.) 
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